TYGODNIK POLSKI 
„„Kurjer Nowojorski i Brooklynski"* 
reprezentuje interesy 1 500.000 Po- 
laków w St. Zjednoczonych, jest 
bardzo rozpowszechniony w całych 
Stanach, a tem samem nader poży- 


teczny dla ogłoszeń. 


NOWI 


New YORK, SOBOTA, 


This is the only Polish Paper 
published in New York City. 


Rates of advertissing can be 
odtained at the ofice; 174 Æ, 3 - rd st, 
New York, N. Y. 


Pojedynczy numer 5 centów. 


Wśród naszych abonentów 
prowincjonalnych, szczególniej 
w jersey City i Newarku, znaj- 
dują się tacy, którzy otrzymują 
„Kurjer” od chwili założenia 
go, a mimo to nie poczuwają 
się do obowiązku zapłacenia 
prenumeraty. Na przesłane 
przez nas rachunki wielu od- 
powiada, że „Kurjera” nie za- 
mawiali, dla uniknienia więc 
wszelkich nieporozumień, przy” 
pominamy, że każdy, kto tylko 
3 numera pisma naszego u sie- 
bie zatrzymał, obowiązany jest 
w myśl istniejącego w Stanach 
Zjednoczonych prawa do uisz- 
czenia należności za takowe. 

Upraszamy tedy wszystkich 
o uregulowanie zaległych: ra- 
chunków przed Nowym Ro- 
kiem w przeciwnym bowiem 
razie wykreślimy ich z listy 
prenumeratorów i ogłosimy na- 
zwiska jako nieuczciwych od- 
biorców. 

W końcu 
wszyscy zamawiający obecnie 
„Kurjer” winni jednocześnie 
nadesłać prenumeratę, bez te- 
go bowiem „Kurjera” wysy- 
łać nie będziemy. 

EE ch 


Qbchód 
LISTOPADOWY 


w Newarku. 


zaznaczamy, że 


(Korespondencja). 

Tegoroczny obchód wypadł nad- 
spodziewanie świetnie, prawie wszyscy 
zamieszkali wNowarku przybyli punktu 
alnie na oznaczoną godzinę, a towa- 
rzystwa: Jana Sobieskiego, 4-ty oddział 
Krakusów, Kółko dramatyczne „,Lut- 
nia” i św. Stanisława Kostki zebrały 
się o godz. 6-tej i razem wymaszero- 
wały do Kościoła, pięknie na dzień 
ten udekorowanego. Po długiej i rze- 
wnej przemowie ks. Klawitra wszyscy 
zebrani in corpore wyruszyli 
do sali p. Jechelskiego na S. Orange 
Ave. Na prezesa obchodu obrano ks. 
Klawitra proboszcza tutejszej parafii, 
na vice-prezydentów — wszystkich 
prezesów tutejszych towarzystw i na 
sekretarza p. Ostrowskiego. Program 
obchodu otworzył chór odóśpiewa- 
niem „Boże coś Polsky,, przy akoni- 
panjamencie pp. Bulsiewicza i Dyląga 
poczem p. Konopicki zapoznał obe 
cnych z celem obchodu i jego znacze- 
niem w histozji naszej, Dalszy program 
był następujący: Panny Aniela Mrocz: 
kiewicz i Franciszka Sapieska —dekia- 
macja, p. A. Ostrowski mowa pani 
Eliżbieta Stawska i Sylwester Majnett 
deklamacja, Leon Zajączkowski — 
śpiew, i wkońcu pani Wiktorja Mrocz. 
kiewicz, Helena Stawska i panowie 
Dyląg, Konopicki i Jarkowski dekla- 
macje. Jak widzimy program był ob- 
fity i wszyscy wywiązali się ze swoich 
zadań nader zadawalniająco, Zacho- 
wanie się gości było odpiednie do 
chwili i możemy dziś Śmiało wołać 
„Niech żyje Polonja w Newarku” i 
oby swary we wszystkich tutejszych 
kolonjach ustały na zawsze. 

A. Ostrowski, 


Sekretarz okchodu. 


NIE TĘDY DROGA. 


„ W jednym z pierwszych numerów 


Zrobiłeś, Sz. Redaktorze, wezwanie do 
wszelkiego stworzenia, pragnącego w 
czemkolwiek wyjaśnień i obiecałeś o- 
tworzyć szpalty swego pisma, jakoby 
drzwi w austerji. Pozwól więc z łaski 
swej, Że i ja do ciebie zajadę — a to 
z pytaniem, na które mi wszyscy je- 
dnakowo odpowiadają. 

Miarkujesz, Sz. Redaktorze, jak to 
ludzie obecnie cisną się ku drodze 
postępu ! Jak to radzą między sobą, 
jakie czynią ofiary, a wszystko dla te- 
go, aby ten chłop z piękniejszą po- 
wierzchownością i lepszym gruntem 
w sercu stanął obok ucywilizowanej 
współbraci. Skutkiem tych narad padł 
wyrok, że chłop dla tego jest złym, 
że jest głupim, i że radząc temu, po 
trzeba jak najspieszniej poganiać z 
oświatą. 

Otóż w tem miejscu, niech mi wol- 
no będzie rzucić Ci moje prostacze 
zapytanie : czy to nauka jest jedynym 
środkiea naprawienia człowieka? Je- 
żeliby tak było, toby zaraz wypłynął 
ztąd pewnik na ogólną naszą pocie- 
chę: Że wszyscy uczeni są dobrym 
ludźmi, i w.takim razie uważałbym za 
stosowne pomieścić jedynaste przyka- 
zanie: „Ucz się wprzód abecadła, abyś 
potem mógł być poczciwym człowie- 
kiem”. 

Ja— podług siebie — podzielił- 
bym naukę na dwieczęści. W pierw- 
szej zamieściłbym Światło czysto re- 
ligijne, któreby w każdym czynie do- 
czesnym szczepiło miłość Boga i bli- 
źniego ; w drugiej wiadomości wszel 
kie inne, które rzec można posługują 
do prowadzenia buchalterji w wielkim 
jarmarku doczesnym.... 

Z tego stanowiska rzeczy, uważa 
jąc, wniósłbym, że aby człowieka po- 
prawić i uszlachetnić, należałoby to 
pierwsze światło w jego życie wszcze- 
pić, ainhe umiejętności uważałbym 
za mniej potrzebne i wcale do zamie- 
rzonego nie prowadzące celu. 

Žeby zaś światło religijne zaszcze- 
pić w duszę chłopską, w duszę śpią- 
cąi przygniecioną; na to potrzeba 
zdaje mi się nie książki z morałami, 
ale życia z przykładami! Chłop zna 
artykuły wiary i w czasie kazania na- 
słucha się dużo napomnień i wskazó- 
wek, ale prócz tego że się przy tem 
wszystkiem nawzdycha i wyśpi, żadne- 
go dobrego postanowienia nie przyj. 
mie do duszy, a dla tego jedynie, że 
przykład z góry idący nie żyje mi- 
łością. 

Zdaje mi się więc, Że sby ten lud 
prosty wprowadzić na drogę Życia 
uczciwego, potrzeba nietylko zaganiać 
go do szkoły ile miłością prawdziwą 
i szczerą ogrzewać mu duszą. Tutaj 
praktyka ma pierwszeństwo przed go- 
łem słowem, bo prędsza i skutecz- 
niejsza ; ale aby praktyką taka była 
rzetelną potrzeba przedewszystkiem, 
abyśmy się wyleczyli z owej dumy, 
która nam z tytułu lepszego wycho- 
wania, lub większego wykształcenia 
płynie do głowy. Dość, aby który z 
nas liznął dwie trzy klasy, a juź chce 
udawać mędrca i filozofa, a jeżeli w 
dodatku i byznes mu idzie, lub lepszy 
fach posiada, wtedy ani przystąp do 
niego, bo tak zdaje się być mądrym, 
Jakby wszystkie rozumy razem zjadł. 

Tak mi się zdaje, Że dopóki na 
grzech ten chorować będziemy, nic w 
świecie nam nie pomoże. 

Wszedłszy na ten trop, można by 
się tu dużo nagadać, ale że to przed- 
miot łatwy i do poczucia i do...... 
przeczucia, więc kończę —powtarzając 
tylko prośbę o odpowiedź i załączam 
wyrazy rzetelnego poważania i ży. 
czliwości. 

K 


(Przyr. RED.) Otwieramy szpalty 
naszego dziennika dla odpowiedzi w 
tej kwestji i nie wątpimy, że światlejsi 
czytelnicy przyjmą chętnie udział w 
rozjaśnieniu tak ważnego pytania. 

s" Osoby nowo  zamawiające 
„Kurjer” raczą łaskawie jednocześnie 
wnosić za takowy prenumeratę, 


UROCZYSTOŚĆ 
W PARAFJI Św. KAZIMIERZĄ 
W BROOKLYNIE. 
(Kor. „ Kurjera'). 

Dnia 8-go grudnia r. b. (jako w u 
roczystość Niepokalanego Poczęcia 
N. P. Mhrji) parafia św. Kazimierza w 
Brooklynie była świadkiem rzadkiej w 
swoim rodzaju uroczystości. Był to 
dzień Prymicji Wiel, Ks. Leona Wy- 
sieckiego, wychowańca Wiel., Ks. Prab 
łata Bronikowskiego, którego piękne 


słowa, tchnące patryjotyzmem, sły. 


szeliśmy niedawno na obchodzie li- 
stopadowym. 

Odpowiednio do uroczystości koś- 
ciół był wspaniale udekorowany w 
kwiaty i chorągwie i wszystkie bra- 
ctwa zebrały się do asystencji tej uro- 
czystości. Od plebanji do ołtarza Pry- 
micjanta prowadziły bractwa, a przed 
Kapłanami dzieci w świątecznych 
strojach, sypały kwiaty pod nogi, Po- 
rządek asysty był następujący ; W, ks. 
Leon Wysiecki Celebrans, W. ks. Pra” 
łat Bronikowski Asetie Prezbyter, W. 
ks. Fitzgerald, (z pałacu biskupiego) 
Dyakon, W. ks, Małusecki z Phila- 
delphii Subdjakon i W. ks. Fyda z 
Brooklyna Ceremonjarz, Prócz tego 
jako goście asystowoli W. W, Ks. 
Świniarski, ks. Daufenbach, ks. Kli- 
mecki iks, Guiley. Inni księża nie 
mogli być obecni z powodu nabo- 
Żeństw we własnych kościołach. 

Piękne kazanie wypowiedział ks. 
Prałat W. Bronikowski i do łez roz- 
rzewnii obecnych. Jakkolwiek było to 
dziełem zabiegów ks. prał. Bronikow- 
skiego, sam on o tem nie wspominał 
nawet, uważając sobie za obowiązek 
kapłański opuszczonym zastępować 
rodziców. 

Po nabożeństwie dany był obiad w 
domu ks. proboszcza, a zaszczycił go 
swą obecnością Jego Ekscelencja ks. 
Bis..up Brooklyński, którego cały Ko- 
mitet parafialny odprowadził później 
do Jego pałacu. 

Dziękując Wiel. Ks, Prałatowi Bro- 
nikowskiemu za tę uroczystość, bła- 
gamy, aby wszyscy księża nasi wstę: 
powaliw Jego Ślady i tak serdecznie 
zajmowali się losem swych rodaków, a 
z pewnością ogół księży będzie u- 
wielbiany jak nasz Ks. Prałat. 

Parajianin, 


nn O. 


Ostatnie N'elegramy. 


Jassy. Rymunja zbroi się nie na 
żarty. Jeden z dyplomatów rumuń- 
skich wyraził się o swej ojczyznie w 
następujący sposób: „Rumunja, jak 
wybredna panna, zarzuca sieci jedno- 
cześnie na Rosję i na Niemcy — ale 
rękę odda w chwili stanowczej sil- 
niejszemu”, 

Warszawa. W kopalni Nifka 
w okolicy Dąbrowy wybuch gazów 
podziemnych spowodował śmierć 180 
górników i 40 koni. 


Petersburg. W gubetnii Ka- 
zańskiej setki ludzi choruje na tyfus 
głodowy. 


Petersburg. Na uroczystości 
kawalerów orderu Św. Grzegorza car 
przemawiał do zebranych i zapewniał, 
Że nie ma najmniejszych widoków, by 
wojna prędko nastąpić mogła. 

Paryż. Pogrzeb byłego cesarza 
Brazylji Don Pedra odbył się wśród 
ogromnego tłoku publiczności, Zmar- 
łemu oddane zostały honory przyna- 
leżne panującym. Zwłoki pochowane 
zostaną w Lizbonie. 


Drezno. W kopalni „Nadzie- 
ja” na Szlązku eksplodowały gazy, 20 
górników na miejscu zostało zabitych, 
wielu zaś w okropny sposób pora- 
nionych, 

Peiersburg. Spodziewanym 
jest krach giełdowy. Bank państwa 
wstrzymał wypożyczanie gotówki na- 
wet pod zastaw papierów państwo- 
wych. Wślad zatem poszły bank, pry- 
watne. Rząd chce w ten sposób wy- 
wołać zwyżkę kursu ryskiej waluty. 
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„„New York & Brookłya Courriorer, 
represents the interests of more 
than 1.500.000 Poles living injthe 
United States. Has a large kir- 
culation in U. S. and is ar inva- 
luable adwertising medi m. 
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miljony marek. 
Wiedeń. 


Nemcami z drugiej. 
———— 2 


MILJON, ALBO ŻYCIE. 


Niezwyczajny w dziejach tutejszych 
wypadek miał mieejsce w zeszły pią- 


denta tutejszych górnych kolei Rusta 
Sage zgłosił się w południe pewien 
przyzwoicie ubrany człowiek i przed 
stawił czek na $r.250.600. Zapytany 
zaco właściwie żąda tak wygórowa- 
nej sumy odpowiedział, że pieniądze 
te są mu potrzebne, i jeśli w tej chwili 
nie otrzyma, to wysadzi budynek w 
powietrze, Zamiast odpowiedzi Sage 
odwrócił się do obecnego w pobliżu 
klerka swego, a chwila ta starczyła, by 
nieznajomy ów rzucił pod siebie dy- 
namitową bombę, Skutki okazały się 
fatalne. Przedewszystkiem sam wino- 
wajca został rozszarpany w drobne 
szczątki, następnie kilkanaście osób 
padło na podłogę wskutek czego po- 
nieśli znaczne uszkodzenia, prywatny 
sekretarz Sage został przez okno wy- 
rzucony na ulicę i zabity na miejscu, 
kasjer i pomocnik biura tak znacznie 
uszkodzone mają czaszki, że żyć dłu- 
żej nie będą w stanie. W budynku 
wszystkie stoły i stołki są połamane, a 
ściany budynku porysowane. 

Policja przedsięwziąła najusilniejsze 
starania, by rzecz tę wyjaśnić z powo- 
du jednak śmierci złoczyńcy wszel- 
kie usiłowania są daremne. Areszto- 
wano wprawdzie kilkanaście podejrza- 
nyth osób, lecz mimo to dotychczas 
jeszcze nazwisko winowajcy nie jest 
wiadomem. 


Z" M ILSSAZE 
[Kor. „Kusjera,” ] 
Szanowny Redaktorze ! 

Komitet, który się zajął urządze- 
niem obchodu Ludwika Waryńskiego 
poczuwa się do obowiązku zdać ra- 
chunek przed szan. publicznością pol- 
ską, przy pomocy której pokryliśmy 
wszelkie koszta. 

Rachunek przedstawia się jak na- 
stępuje: Dochód z czterech listów 


$28. roc, ze sprzedaży fotografij- 


Waryńskiego $5. 80 c. i z kolekty na 
obchodzie $13. 41 c. razem $47. 31 c 
z tego wydano na ogłoszenia, udeko- 
rowanie sceny it. d. $44. Io c., pozo. 
stało resztę $3. 21 c. komitet wysłał 
do redakcji „Przedswitu”” w Londynie 
z zastrzeżeniem, że pieniądze te mają 
być wysłane dla żon i dzieci uwięzio- 
nych męczenników. 

W końcu komitet składa szczere 
dzięki wszystkim osobom i towarzyst- 
wom, które się czemkolwiek przyczy- 
nili do uświetnienia obchodu, jak ró 
wnieź i publiczności polskiej za liczne 
zebranie się, 

Z szacunkiem 
Komitet i sekretarze obchodu 


Józ. ZByszyński, Wł. FISZLER. 
(Przyp. Red.) Z powodu braku 
miejsca zmuszeni byliśmy skrócić po- 


wyższą korespondencję, za co-komitet 
bardzo przepraszamy. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI Z 
OJCZYNY. 


W Królestwie zamknięto 6 
szkółek dla dzieci, ponieważ przeło- 
żeni pozwalali sobie mówić po polsku. 


Do sali biblioteki uniwersy- 
teckiej w Warszawie pewna zamożna 
dama zakupiła nowy obraz Siemie- 
radzkiego zatytułowany „Chwała Ko- 
pernika”. 


Zmarły w Międzyrzecu radca 
sądowy Mroziński zapisał 100.000 
marek dla Towarzystw pomocy nau- 
kowej w Poznaniu. 


We Lwowie policja skonfi- 
Skowała kalendarz tow. im. Kaczkow- 
skiego, za nieudały portret cesarza. 


We wsi Mokrotynie gw Galicji 
sąd skazał parobka Szołowija na sześć 
miesięcy więzienia za pobicie nauczy- 
ciela ludowego. Włościanie dokuczali 

| jak mogli nauczycielowi, gdyż tenże 
przymuszał ich dzieci do nauki. 


Berlin. Bankructwa mnożą się 
w przerażający sposób. Ogłoszono u- 
padłość jednego z najbardziej powa- 
żanych domów a przy rewizji książek 
okazały się fałszywe podpisy na dwa 


Handlowe układy za- 
warte zostały pomiędzy Szwajcarją i 
Austrją z jednej strony a Szwajcarją i 


tek na Brodweju. Do kantoru prezy- | 


— KME EK 


Kolacja | 
w Arrachar Parku, niedaleko South 


WIGILIJNA. | Beach na Staten Island 


| tylko 35 minut drogi od New Yorku 
do sprzedania po NIEsłYCHANIE 
NIZKICH w tej okolicy cenach (lota 
tylka $300 i wyżej) 
Wypłata miesięczna po $to. 
Staten Islanddh South Beach Tand Co, 


Reprezentant Polski: 
J. MISIEWICZ 

8 Market St. 

79 E. B'way. 

NEW YORK, N. Y. 

$ Jest to jedyna spósobność dla 


pragnących nabyc tanio wartościowe 
grunta. 


ZŁawiadamiam 
niniejszem Sz. rodaków, iż w roku b, 
jak zwykle, urządzam Konację Wici- 


LIJNĄ. Cena od osoby 5o ct. (wino 
płatne odzielnie). Osoby, 
sobie przyjąć udział w Wigilji, raczą 
zawiadomić mnie o tem wcześniej, 


Żżyczące 


Zapraszam wszystkich najserdecz- } Cigar Stores. 


niej. 
E. NIKINSEKA, 


New York. | 
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EKA POLSKA 


p Br. Grabowicza, 
+ © 


4W137 Clinton St.Róg Broome. NTerk. 


PORT E A 


LEKARSTWO na reumatyzm dra Warschauera, znakomity Środek na reu- 
matyzm stawowy, podagrę 1 gościec. Cena 75 Ct. 
PAIN  ExPELLER wyrobu Grabowicza — uniwersalny środek domowy, 
przewyższający wyroby niemieckie. Cena butelki 40 1 75 Ct. 
WyciąG z ziół karpackich, znakomity na wszelkie choroby piersiowe, 
— środek wykrztuśny — przyjemny w użyciu. Cena zsi 50 ct. 
| GRABOWICZA lekarstwo na solitera — usuwa go bezwarunkowo w 40-tu 
minutach. Brodek czysto roślinny, zupełnie nie szkodliwy. Także dla dzieci. 
Zapłatę żąda się po kompletnym usunięciu. Cena $r.oo. 
MAGICZNE krople od bólu zębów, ból ustaje w tej chwili po użyciu. 25 ct. 
KARPACKIE uniwersalne pigułki — oczyszczające krew. C ena zg ct, 
GRABOWICZA „pasta piękności” (,„creame de beaute”). Jest to pier. 
wszorzędny wyrób toaletowy : usuwa piegi, plamy wątrobiąne, czerwoność 
nosa, pryszcze, Węgry Lp. Nadaje płci jiękność i gładkość. Szczególnie za. 
ri Środek ten podczaą pory zimowej. Tce Sais ct. se Ł 
„a „URABOWICZA „Puder książęcy”, „Pudre de Riz” pod gwarancją zupeł- 
nie nieszkodliwy. Biały, cielisty, różowy i ciemny dla * ea Re A a 
pudełka z puszkiem od 25 ct. do $1.00. 
ya be 7 P Pegeratcur — przywraca, 
włosów, wąsów i brody w = i 
polecenia 3 m. fo — 14 dniach. 
Apteka zaopatrzona w kompletny w i 
KO ybór rodków lekarskich 
toaletowych, perfumecji i mydeł : Lazell, Dalley & Co. i Colgate Tun " 
Przymuje'kontrakta dla Towarzystw i lóż po cenach b. przystępnych. 
Ma stosunki i poleca lekarzy jedynie pierwszorzędnych z renomowaną pras 
ktyką i ustaloną reputacją. Od zej do ro ej wiecz. lekarz stale Przy aptece 


4G> CENNIKI na żądanie darmo. Do każdego preparat 
opis użycia, Zamówienia wyżej f$1.00 wysyłamy Kate h rza 


a ARA 
BIURO DO SPRAW SĄDOWYCH i OFIS NOTARJUSZA 
„East Side Law & Collection Offices“. i 

N. ADEJNIKOFP7. 


Członek znanej firmy adwokackiej „WAKEMAN & CAMPBELL”, 


202 E. BROADWAY NEW YORK. 


Sporządza Kontrakty, wyrabia patenty, Paszporty i Chartery dla Towa- 
rzystw. — Kolektuje długi. — Sporządza i poświadcza plenipotencje, — 
Zajmuje się specjalnie Sprawami spadkowemi. — Odbiera spadki ze starego 
kraju, Wyrabia poszukiw. hypoteczne it. d. it. d. 

AS Przyjmuje od 8 ej do rr-ej rano i od r-ej do 4ej po poł. "ma 


(lecz nie farbuje) naturalny ko- 
Środek rzeczywiście godny 


e — 


W Soboty i Niedziele od 8-ej rano do 8!ej wieczór. 
202 E. Broadway. — 


J. CIUNSKA | 


Wolska Brawe owa. 


New YORK, N. Y. 


W., Jablonski. 


SALOON POLSKO-LITEWSK]I 


Wykonywa Suknie Damskie Wino, Piwo, Cygara. 
Gustownie i Jak Najtaniej. Pool Table 
205 FoRSYTH NEw YORK. 95 CHRYSTIE. 2-41 NEwYoRk 


w ET e 
APTEKA I LECZNICKPOLSKA 
Dra, Gruenberga i 6-pki, 


S6 E. Houston st. New York. 
Pom. 2-g4 Ave. a Bowery. (Obok stacji kolei górnej). 


Em z — mh waw 


Apteka urządzona stosownie do najnowszych zwyma- 
gań nauki, zaopatrzona w świeży zapas materjałów 


i oddana pod kierownictwo doświadczonego prowizoza, 


| Br. Z. GRUENBEBG 
Przyjmuje chorychW Aptece p. n. 96 E. Houston st. (pom.2-nd ave. i Bowery) 
od Io do 12 przed poł. i od 6 — 8 wieczór. . 
W mieszkaniu p. n. 214 E. 70-ta ul.między zgą i cią ave.) 
od 8 do 9 rano i od 3 do 5 po poł. 
Leczy wszelkie choroby wewnętrzne choroby dzieci, osłabienie nerwowe ete. 
46 Specjalnie cierpienia syfilityczne i skórne. Ga 
Ar, Gruenberg. 
214 E. 70 st. 


— 


96 E. Houston st. 
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Tue Pousa WEEKLY 
„New York & Brooklyn 
Courrier”. 

the only polish political paper in 
New York City, has a large circala- 
tion through the United States and 
š an invaluable advertising medium. 


SUBSCRIPTION 


One Year $1.40. Six Months 75 ct. 


ADRESS: 
Folish Weekly „KURJER.” 
174 E. 8:d St. 

Xew York, 


N. Y. 


Ep. IL. KoLAKowski, Publisher. 


b naa "R tr we" EN, 
= z 


ENTERED AT THE New YORK Crry 
Post OFFICE As SECOND CLASS MAIL 
MATTER. 


A ppł EE ZZ 


„Kurjer 
Nowojorski i Brooklyński”. 
Tygodnik społeczny, literacki 
i! polityczny. 


Wychodzi w każdą Sobotę. | 


PRENUMERATA 
Focznie $4.40. Półrocznie 75 ct. 


— 


ADRES: 

Polish Weekly a» KURJER”. 
174 E. 3-rd St. 

New York, = 
- PRZEZ W E 
Ed. L. Kołakowski, Wydawca. 
a 

PERPETUUM MOBILE. 


Wszyscy, orząc bez wytchnienia, 
Każdy pracy mąż, 
Czy to możny, czy ubogi L 
Troską czoło opromiema 
I wykrzyka wciąż : 


» „Losie, losie, jakżeś stogi: 
Jednym dajesz trzos, 
Pełen skarbów — łaskę nieba, 
Drugim każesz deptać głogi 
I rwać sobie włos! 
Nam równości dziś potrzeba 
Daj ją przecie raz! 
Czemże gorszy cham od pana, 
Wszak ich jedna żywi gleba? 
Losie wybaw nas! 
- Czy z wieczora, czy to Z rana, — 
Skarga taka grzmi: 
Zazdrość, nędzą podniecana, 
Los przeklina, jak pijana, 
A on — figlarz —drwi!.... 


. —— + 


? 


Znam pannę, która takiego ma 
stracha, | | 
Że będąc chociażby najlżej zacze- 
pioną, , - 
Wnet krzyczy gwałtu! 1 sztandarkiem 
macha, | 5 
Na którym napis: „pro publico bono”. 
J anna ta piękna, oczęta ma duże, 
Czuta, wrażliwa, zdrowa i bogata, | 
Chcecie ją poznać?. .. Natychmiast 
wam służę : > 
J śnie wielmożna hrabianka,,Pryważa” 
RoDpoć. 


ZDEMASKOWANY BOHATER, 


Przed rokiem uwagę całego świata 
zwrócił na siebie młody, bo zaledwie 
zo-to letni książę Ludwik Filip Orle- 
ański, który uwięziony został w Pary- 
żu, dokąd przybył pomimo wydalenia 
z granic Francji wszystkich pretenden- 
tów do tronu francuzkiego. Podczas 
procesu książe oświadczył, że przy- 
był do kraju, by wstąpić do wojska. 
Oświadczenie to było przez wielu u- 
ważane za patryjotyzm, za szalone bo- 
haterstwo i otoczyło młodzieńca au- 
reolą sławy. Zbieg okoliczności jednak 
dziś rzuca nowe Światło na tę sprawę : 
Książątko od kilku lat kocha się w u- 
roczej kobiecie, śpiewaczce Melbie, i 
gdy ta występowała w operze paryz- 
kiej, książ e przebrał się za lokaja i 
chciał ję odwiedzić. Przyznać się: do 
istotnej przyczyny pobytu w Paryżu 
było ni-podobieństwem, boć książe 
uganiający się za spódniczką zostałby 
ośmieszony. Wpadnięto więc na po- 
mysł... poświęcenie się krajowi, lecz 
mąż „piękności? wydał rzecz całą i 
patrjotyzm... książęcy skompromito 
wałłdo reszty całą falangę pieczeniarzy 
cesarskich. 


yy Or 


ŻABY w AMERYCE. 


* W ostatnich czasach Żaby stały się 
cenionym artykułem spożywczym w 
tutejszym kraju, ku czemu przyczynili 
się głównie włosi i francuzi. Już przed 
30 tu laty sprzedawano w New Yorku 
„żabie łapki” obecnie zaś codzień 
sprzedaż tego produktu dochodzi do 
1500 kilogramów. Kalifornię nazywają 
francuzi „Żabią dziurą”, gdyż na wy- 
spach sąsiednich znajdują się błota w 


których lęgną się miljardy żabek na | 
użytek kalifornijskich smakoszów, Ka- | 


nada również posiada ,,żabie dziury” 
i codziennie wysyła dą New Yorku 
całe wagony żab. Na czas transportu 
Żabki pokrywa się zielonym mchem, 
w którym żyć mogą bardzo długo. 
Cena jednej żaby na targn tutejszym 
do 2 centów. 


ZE ŚWIATA, 


| Don Pedro, były cesarz Brazylii 
umarł w Paryżu. Ze wszystkich dwo- 
rów europejskich nadeszły kondolen- 
cyjne listy do rodziny. Zwłoki pocho- 
wane będą ze wszystkimi honorami, 
przynależnymi panującym. 


f Rząd chinski wysłał znaczne od- 
działy wojska na granice Syberji, przy- 
puszczają bowiem, Że moskale objęli 
część terrytorjum przynależnego chin- 
czykom. 


t Wieprzowina amerykańska wywie- 
ziona na sprzedaż do Niemiec okaza- 
ła się bardzo szkodliwą i pełną trych- 
niny. 

t Pewien listonosz w Londynie zdo- 
łał w ciągu jednego roku otworzyć 
2 289 listów i wyjąć z nich 22 „tysiący 
funtów szterlingów t. j. około 100.000 
dolarów. 


" { Na giełdach europejskich powsta- 
ła ogromna panika, wskutek puszczo- 


2. lll dk da A. Mańki 


zrzekł się tytułów ofiarowanych mu 
przez cesarza rosyjskiego. 


i Olbrzymio obelżywa kara spot- 
kała Bismarka: cesarz niemiecki 12- 
zał wykreślić ze swej floty fregatę, 1 -- 
szącą imię byłego kanclerzai sprzedać 
takową przez licytację, 


f W Londynie pomiędzy trzema 
lordami prowadzi się proces o oszust- 
wa przy grze zwanej ,„„paukier.” Podo- 
bno jeden z bogatych lordów zdołał 
wyciagnąć od dwóch partnerów przesz- 
ło 1e0.o00 funtów szterlingów. 


} W Afryce moskale utrzymują sta- 
łą „misję prawosławną”, która prze- 
ważnie działa w Abisynii. Misjonarze 
jednak musieli się już zbyt naprzy- 
krzeć tuziemcom, skoro abisyńczycy 
postanowili pozbyć się niezaproszo- 
nych nauczycięli. W końcu pażździer- 
nika wsadzono na statek angielski 
wszystkich popów wraz z towarzyszą - 
cymi im kilkadziesięciu kozakami i 
wytransportowano całę zgraję do.... 
Batiuszki cara, 


Ziemie Polskie. 


W Ciechocinku w Królestwie, 
Stawecki, chcąc ukarać 18-to letniego 
syna za palenie papierosów uderzył go 


w złości ostrzem siekiery po ręcei |* 


przeciął ją poniżej dłoni. Młody Sta- 


ZEP" "WWE ha <4ca4<ók <a 4 
|| AIOJER 40)" 4SKIŃĄI  BROOKLYNSKI. 
nej pogłoski, że cesarz niemiecki | STOSUNKI w ROSYI. 


Dzienniki całego świata zajmują się 
obecnie opisaniem smutnych stosun- 
ków w państwie cara.Donoszą o formal- 
nych rewolucjach głodnego chłopstwa 
z gub. charkowskiej i ekaterynosła- 
wskiej, o starciach z wojskiem, o rabo- 
waniu pociągów, o wykryciu tajnych 
drukarni w Petersburgu it. d. Oprócz 
nihilistów i wogóle podejrzanych ze 
wszelkich stanów, a więc nawet wśród 
gficerów w Moskwie, Odesie i Kijowie 
Fresztowano wiele, przy których zna- 


f-ziono papiery świadczące, Że ruch 
reformi styczny nadzwyczajnie się 
szerzy. O ekonomicznej klęsce opo- 
| wiadają szczegóły przerażające. Po- 
wszechną jest pewność bankructwa 
państwowego i ustania wszelkiego ru- 
cha. 

Ładnie gospodarują ministrowie i 
doradcy zidjociałego cara, a jakkol- 
wiek car poznał się na swoich trutnia- 
ch ze strachu jednak nie wie co po 
cząć. 


-+ —— s 


+ KRONIKA PRACY. 


Dwieście siedemdziesięciu skabów, 
którzy za kontraktem jechali do Mek- 
syku, by zastąpić strejkujących robot- 
ników zginęło wraz ze statkiem na o- 
ceanie Spokojnym. 


We Lwowie introligatorzy założyli 
wielką pracownią współdzielczą. 


A 


H. WENSKI, 


Myrektor — Arkiestry 
Polskiej, 


Przyjmuje zamówienia na bale i teatra 
amatorskie. 


Specjalność polskie tańce, 
as Elery St. 
BROOKLYN, ; Na Y 
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Stan, Fikus, 


Saktad Krawiecki 


egzystujący od kilkunastu lat wy- 
konywa pierwszorzędną robotę 
z materjałów zagranicznych 
i krajowych 


Specjalny krój dla wojskowych. 


339 E. 22-ga ul. New Yotk. 


DOM BANKOWY 
Bisehoffa 


staats Zeitung” 
New Yorx, N.Y, 


MAAA AVAU VUA APP APA AAAA KO 
ZAŁOŻONY W R. 1488. 


POLSKO-LITEWSKI 
Zaklad fotograficzny 


228 Bowery 


NEW YORK, — 


o be 


m Fotografje emaljo- 
wane u wszystkich fotografów 4 ry 
dolary u nas tylko 2 dolary 
uzin. Nikt inny nie jest w stanie 
zrobić tej roboty za taką cenę. Prosi- 


my Sz. Rodaków, aby przyszli psze- 
konali się. 


A. LEWKOWICZ 


z Piotrkowa 


Chwilowo zamieszkuję w New Yorku 
42 E. Broadway. 

Mam honor zawiadomić Sz. Publi- 
czność, iż bawię w New Yorku obec- 
nie raz drugi dla windykowania spad- 
ków, a mianowicie w r. 1886 byłem 
pełnomocnikiem familji Naftali z Pio- 
trkowa, dla których odebrałem 11,000 
dolarów, a obecnie powierzono mi 
windykację spadków Melzaków zWar- 
szawy. Zabawię tu jeszcze odz do 3 
miesięcy, poczem powracam do kraju. 
Zawiadamiam zatem osoby, które mają 
do załatwienia zarówno interesa sądo- 
we, jak i wszelkie inne w Europie, iż ' 
przyjmuje takowe i z wszelką staran- 
nością załatwię za umiarkowanem wy- 
nagrodzeniem. 


wecki odznaczał się wielkim talentem 
muzycznym i całe koncerty wygrywał 
na harmonji 


W Pittsburgu w fabryce drutu Olvera 
obniżono płacę o 20 procent. 


Rada miasta Paryżu przeznaczyła 
120.020 franków dla strejkujących ro- 
botników w departamencie Pas de Ca- 
lais, 


W okolicach Dąbrowy pa 
nuje tak silna influenza, źe personal 
kolejowy trzeba było zasiąpić nowo 
sprowadzony mi ludzmi, 


» Qygarnicy w New Yorku bojkotują 
5-ciu fabrykantów. Ci ostatni płacili 
dotychczas chłopcom pakującym to- 
war w skrzynie po $2. 5o tygodniowo. 


Z powodu stuletniej rocznicy 
drugiego rozbioru naszej Ojczyzny w 
całem Królestwie nie będą się odby- 
wały bale i żabawy w ciągu 3 ch lat. 
Prócz tego, jak już wspominaliś ny po- 
przednio panie postanowiły nosić tylko | 
czarne suknie. 


Robotnicy przy ,,Koszulach” od 
;ół roku przeszło mie mają zaję ia. 
abrykanci nie pamiętają od lat ro 


W Drohobyczu młodzież rę- podobnej stagnacji, 


kódzielnicza, uruieściła na cmentarzu 
dębowy na 8 metrów wysoki krzy” 
z napisem: „Poległym za ojczyznę w 
1363 roku.” > 

Cesarz Franciszek Józef načsi 
dla Krakowa koncesję na urządze « 
stałego miejskiego teatru. 


> aaa ——— 


Skutki Propagandy. |; 


Do tutejszego składu maszyn Singe- 
ra zwracają tygodniowo po 30 — 40 
maszyn, — przeważnie robotncy ko- 
szul, 


Fabryka Singera w Elizabethport 
| odprawiła 200 tu robotników, z powo- 
"u braku zajęcia. k 


W Rosyi grono osób z 5o-ciu człon- 
ków, w tej liczbie lekarze, aptekarze, 
kupcy i wogóle ludzie rozmaitych pro- 
fesji — postanowiło utworzyć kolonię, 
której mieszkańcy we wszystkiem trzy- 
mać się mają przepisów i nauk hr. 
Tołstoja. Kolonje podobne istnieją już 
w guberniach charkowskiej i woroneż- 
skiej, nowa zaś kolonją osiedla się w, 
gub Jekaterynosławskiej. y 

‘Rząd dotychczas nie przeszkadzał 
tego rodzaju praktykom. 


aktad Krawiecki 


mr 0 + O 
Kolektujemy już prenumeratę za 
drugi rok ,,Kutjera”. 


508 — 6-th ave. (pom. 30 i 31 ul.) 


y 
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Stanislaw Fibich; 


W gmachu Staats - Ztg. przy wje- — SKŁAD—— 
Łdzie na most Brooklyński OBUWIA DAMSKIEGO I 
Naprzeciwko City Hal, N. Y MEZKIEGO. 


SZYFKARTY 


203 Ewen st. 203 


pomiądzy Maujer & Teneyck str 
BkookLYN, N. Y- 
Wykonywa wszelkie roboty na ob- 
stalunek tanio, gustownie i trwale. 
Poleca sliper s własnej roboty. Po- 
siada znaczny zapas gotowego obuwia 
po cenach bardzo przystępnych i w 
najlepszym gatunku. 


Wszystkie reperacje tanio i szybko. 


Poleca się względom Sz, Rodaków 
STAN. FIBICH 


12-ty roczny 


WIELKI BAL 


Tow. Brat. Pom. Imienia 


„A. PUZAWOKIEGO” 


w Brooklynie 
odbędzie się 
W Sobotę, d. 2-go Stycznia 1892 r. 


W ARTON BALI 
13-25 Wall ul. Brooklyn,E.D. 


Początek o godz. 8ej wiecz. 
Kasa otwarta o 7-ej wiecz. 
WSTĘP (od osoby) 25CT. 
Do najliczniejszego udziału zaprasza 
Komitet. 


 —— - 


nej" Kary dochodzą: Z South 
Brooklyna, górna kolej — stacja na 
Broadway ; z Williamsburga i Green- 
point, Flushing Ave, Union Ave., Me- 
serole ul. Kary itd, 


do iz Europy. — Tykiety kolejowe 
po wszystkich części Europy. 
WYSYŁKI 


PIENIEZNE 


W RUBLACH, 4 
GULDENACH 
I MARKACH 
FRANCO DO DOMU. 
` Wyrabiają się w ofisie: 
Paszporty, Inkasowanie Spad- 
ków. 
Wszelkie czynności Notarjalne za- 
łatwiają się najakuratniej i najtaniej. 


Weksle 


na największe domy bankowe w 
Rosji, Austrji i Niemczech. 
Europejskie pieniądze najtaniej 
sprzedaje i po najwyższym kursic 
(najdrożej) kupuje - 


BANK BISCHOEFA 


Korespondencja polska. 
Mówi się po polsku 


BRACIA TATARZY. 


Obrazek społeczny 


—— — Wiez 


Adolfa Dygasińskiego. 


ad 


(Dokończenie. ) 


Cós w tydzień potem przed 
b szcz, 


dwór w Kurdwanówku zajechał ksiądz pro- 


— Jak to dobrze, żeś dobrodziej przyjechał ! — zawołał pan Jan ; — mam 


dużo do opowiadania ! 


— O, ija dzisiaj będę bardzo wiele mówił! — odrzekł ksiądz proboszcz 


z naciskiem. y 


Kiedy już byli sam na sam W kancelarji, 


mówić zaczał: ^ 
— Dokąd-że to, panie Janie 


pierwszy proboszcz w te słowa 


dobrodzieju, wyprawiłeś swoich synów? 


— Jak to: dokąd ? Wszyscy wiedzą, żem ich wysłał do Warszawy i od iałem 


qod opiekę stryja se 
] iadne wiadomości, 
mnie w dor 
L.ić pewne for malności, od 


natora. Właśnie przed tygodniem miałem bardzo do- 
które mię padzwyczajnie ucieszyły. Był tu bowiem u 
nu senatorowicz Bombiński: fatygował się umyślnie, ażeby zała- 
których zależy prędki awans moich Tatarów. 


— Ta wizytą senatorowicza nie jest też dla mie żadną tajemnicą, a o jej 


celu ja podobno wiem dalek 
1ie chodziło tu o żaden awans, 
3 jdactwa. 


o więcej, aniżeli pan Jan— odrzekł proboszcz ;— 
tylko o wyłudzienie pieniędzy na różne 


— Co ksiądz proboszcz wygadujesz?... Już to u nas w okolicy zawsze bajek 


pełno! P 


ewnie kobiety znowu narobiły jakich plotek. Wielka szkoda, żeś do- 


brodziej nie poznał Adolfa Bombińskiego, człowieka 7 głową, co się zowie, 
— I skończonego urwipołcia, który ciebie, panie Janie, wykierował na 
ćudka... po prostu mówiąc: haniebnie okradł. . 
— Księże proboszczu, proszą się zastanowicz ! W Swoim domu nie pozwolę 
uùliżać człowiekowi godnemu i należącemu do mojej rodziny. | 
— Pr.szę mię najprzód wysłuchać, a później, jeśli się spodoba, możesz 
pun trzymać stronę tego łotra i na mnie się obrażać! l 
— Bardzom ciekawy tych tajemnic, ukutych zapewne w Ogrodowie przez 
itare parny Wyszczerskie, — mówił pan Jan z przekąsem. 


-— Ale, gdzie mają być Wyszczerskie | One tu Bogu ducha tylko winne... 

— No ! więc cóż takiego ? Słucham ! 

— Oto najgłówniejsza rzecz, iż synowie pańscy nie dojechali do Warszawy, 
tylko się w Kielcach od trzech tygodni łajdaczą z jakimś Bombińskim, który, 
słusznie czy niesłusznie, mieni się być synem senatora. 

— To być nie może, księże proboszczu! Jakieś nieporozumienie... 

«— Właśnie umyślnie po to przyjechałem, Żeby panu oczy otworzyć. Wie 
już dziś o tem cała okolica ; ale nikt uie chciał panu, jako ojcu, podać takiego 
pasztetu. Ja, ksiądz, więc sobie uważałem za obowiązek nic nie obwijać w 
bawełnę. Prawda, że przywożę wiadomość smutną, tylko, że zawsze ona 
lepsza od fałszu. 

— Przez Bóg żywy ! jakież macie dane? — zawołał pan Jan, zaniepokojo- 
ny spokojem proboszcza. 

— Dane są takie, że przed trzema dniami jeździł do Kielc młody Rawło 
wski z Drążni; posłał go tam ojciec zratą do zapłacenia w Towarzystwie 
Kredytowem, No, i spotkał się w Kielcach z pańskimi synami jako też z 
owym senatorowiczem. Gałgany najprzód chłopika spoili, a potem namówili 
do kart i zabrali mu całą ratę na opłatę Towarzystwa, złoty zegarek i... już 
nie pamiętam co jeszcze. Jeżeli mi pan nie wierzysz, możesz zaraz jechać do 
Drążni, a na własne uszy usłyszysz to samo, co ją słyszałem. Sodoma i Go- 
mora, powiadam ! 

Teraz Bombiński obiema rękoma chwycił się za głowę i siedział jak ska- 
mieniały przez parę minut. Nagle zerwał się z krzesła, oczy mu na wierzch 
wybiegły, twarz zsiniała i krzyknął stasznym głosem: 

— Jeśli to wszystko jest prawdą, wyrzekam się takich synów na zawsze, 
przeklinam ich !.., Nie to byłoby mało|... Być ojcem łajdaków... okrop- 
ność |... 


Powiedziawszy te słowa, stary ukrył twarz w obie ręce i ryknął strasznym 
płaczem. 


ADNET ZODECEZETONECDCEDTZIENEETZN 


i płakał, jakby chciał wszystkie łzy wypłakać. Potem otarł łzy, miał twarz 
ponurą, wyciągnął do księdza rękę i rzekł: 

— Dziękuję ci, księże proboszczu, za prawdziwą wiadomość ! 

A tak jakoś straszliwie spoglądał, że się ksiądz przeraził. 

Resztę wieczoru przepę lził z księdzem spokojnie, do czego zmuszał sią 
widocznie. Ale jak tylko gość odjechał, Bombiński kazał sobie natychmiast 
zaprządz do nejtyczanki. Nabił dubeltówkę kulami, wyjął z szuflady pistolet, 
także go nabił i na całą noc wyruszył do Kielc, ttomacząc żonie, iż ma bardzo 
ważny interes do załatwienia. 


ODENSE ODZEDNNNEEDOEEDOCTEDEKKCTENTNKEKTEKZENETENYKYTCZIO 


Nazajutrz, około północy, powrócił do Kurdwanówka fornal, dając znać, iż 
pan przy samym wjeżdzie do Kielc dostał apopleksji i nagle skończył, 


A cóż się stało z Tatarami? Historja prosta: Janek objął Kurdwanówek 
i spłacał rodzeństwo. Jaś ożenił sią z panną Słupieńską i mieszkał w sąsie- 
dztwie, Jach przepił swoją schedę i umarł w szpitalu miechowskim na zazrucie 
alkoholiczne. 


Koniec. 


A e 


PAWEŁ I GAW E E 


Pytał raz Paweł — Gawła kolegi: 
„Czy ty przez brak odwagi, czy na przekór światu 
„Choć ci już czuprynę przysypują śniegi 
„Nie chcesz się wykreślić z bractwa celibatu?” 


A Gaweł na to: 
„ Widzisz panie Pawle takie moje zdanie, 


„łe zawsze o własnej pragnę stąpać sile 
„I niosąc wszystkim pomoc na każde Żądanie 
i  „Możliwego odwetu odkładam wciąż chwile”. 


Ztąd morał jasny jak słońce wynika 
Lepiej innym pomagać..., niy mieć pomocnika, 


az. 


Ba ROSENTHAL i A. SOLTZ. 
Polscy Adwokaci. 


Prowadzą sprawy wszelkiego rodzaju. — Kolektuiją pieniądze 


— wszystko uczciwie i sumiennie. 


t Porada bezpłatna. %% 


+ — nm 


(obok oddz. poczt. B.) 


|378 Grand st, New York. 


o 


t 
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falacy w Ameryce, 


* W Alavce odebrał sobie życie Ed- 
ward Polkowski, zbiegły ze Syberji, 
dokąd wysłany został za udział w po- 
litycznym spisku. Polkowski pozosta- 
wił książkę z opisem cierpień, jakich 
doznają skazańcy Sybezji. 

* W Cleveland w połowie zeszłego 
miesiąca poświęcono nowy kościo 
polski, 

* W Philadelphii zorganizował się 
Klub Polsko-republikański, który bę- 
dzie miał na celu: podnieść godność 
polaków, bronić spraw polskich przez 
politykę, wyrabiać papiery obywatel- 
skie i stać zawsze po stonie republi- 
kańskiej. 

* W Buffulo przysięgli w sprawie 
zabicia Zalewskiego przez kolej „West 
Schore” — uznali winnym maszynistę 
wskutek czego rodzina zabitego otrzy. 
ma g5o00 wynagrodzenia. | | 

* We wszystkich koloniach polskich 
w rocznicę listopadową odbyły się u- 
roczyste obchody. 

* Proces redaktora „Wiarusa” z 
firmą Piotrowicz i S-ka jeszcze nie u- 
kończony. 

* Na konferencji księży w South 
Bend obrano ks. Domagalskiego re- 
daktorem „Wiary i Ojczyzny”. 

* Jan Stański, odsiadujący karę w 
Tolliet, Ills. za fatszerstwo — uciekł z 
więzienia, przez zrobiony otwór w 
ścianie. 

* Pod tytułem „Frieddiy Talks” 
zaczęł wychodzić nowy polski dwu- 
tygodnik. W piśmie tem, wydawanem 
przez ,„Kobiece StowarzyszenieWstrze- 
miężliwości w Ameryce” pani sb 
Gruble nawołuje — do głosowania za 
partją prohibicjonistów i do wstrze- 
miężliwości w trunkach. 

* W Pitsburgu robotnikowi Kuro- 
wskiemu, nożyce w fabryce żelaza u- 
cięły wszystkie palce u jednej ręki, 

* W Toledo trwają od pół roku cią- 
głe awantury między ks. Wieczorkiem 
i perafianami. 


* W Chicago utworzyta się podo- 
bno wędrowna trupa dramatyczna Nie 
okujemy jej powodzenia. 

x Pan S. F. Adalja Satalecki i Ma- 
łek sporządzili w imieniu Związku N.P. 
umową z p. Kałusowskim w. kwestji 
objęcia bibljoteki tego ostatniego. Bi- 
ljoteka przechodzi na własność Zwią: 
zku, a w razie rozwiązania się Związku 
dar ten winien być przekazany Naro 
dowemu Mzeum w Rappersville. 

* Pani Modrzejewska była przyj- 
mowana w „Białym domku” w Wa- 
shingtonie. 

* W Bridgeport, Com. bal Kraku- 
sów udał sie pod względem finanso 
wym. Niestety nie obeszło się bez a- 
wanturi bójek. W ogóle na polską 
ludność miasta składają się ludzie 
prości nie umiejący, ani czytać, ani 
pisać. Nie ma dnia bez bójek. Kilka 
rodzin przyzwoitych, które od nie- 
dawna tu zamieszkują niechcą mieć 
nic wspólnego z resztą Polonii. 


Toi Owo z Ameryki. 


+ W ostatnich dniach zeszłego ty- 
godnia prawie W całej Ameryce pół- 
nocnej zapanowała tęga zima. W nie- 
których miejscowościach spadł śnieg 
na kilka stóp: : 

t W samym środku miasta St. 
Louis sześciu zamaskowanych dra- 
bów napadło na pociąg, zmusiło ma- 
szynistę do zatrzymania pociągu, wy- 
sadzono następnie drzwi wagonu po- 
cztowego i zrabowana kasę na 575000. 


t Republikańska konwencja dla po- 
stawienia kandydatów na prezydenta 
i wice prezydenta Stanów odbędzie 
się ņ czerwca 1892 r. 


i w Kanzas City skradziono ob. 
Beals, prezydentowi „Union National 
Bank”—- dwuletniego synka. Rabunku 
tego dopuścita się niedawno przyjęta 
piastunka. Stroskany ojciec ogłosił 
nagradę $5.000, gdyby mu dziecko 
zwrócono. 

Ww Marshalltown, Ind. przy pole- 
waniu smołą domu eksplodowała je- 
dna beczka i cały budynek wraz po- 
cztą zgorzał do szczętu. Strata wynosi 
$75.000. 

t W Sandovall, Ills aresztowano re- 
daktora jednego dziennikai dwóch 
górników za zmówienie się w celu 
podpalenia miasta. . 

t Wenver, Colo wykryto spisek, 
który miał na celu zamordowanie nad- 
zorcy więzienia i klucznika, by oswo- 

\ bodzié rabusiów pociągowych. 


- 


OKRUSZYNY, | 


W Baltimore od Nowego Roku po- 


wstaje nowe pismo polskie p.t. „Polo. 


nja.” Wydawcą jest p. Welzant. Głó- 


wne kierownictwo obejmie, jak się zda- 


je, ks. Chowaniec. Format pisma je- 
szcze nie zdecydowany. Baltimore liczy 
13.000 polaków. 


Inteligencja New Yorku niema tas- 
ki u kilku pism polsko-amerykańskich. 
Regularnie w pewnych perjodach „jed- 
na z gazet” wymyśla na naszą Polo- 
nję o tyle niesłusznie, że żadnych do- 
wodów nie przedstawia, żadnych na 
zwisk nie cytuje. 


Tow. „Unja Lubelska” w Chicago 
urządza szereg odczytów bezpłatnych. 
Pierwszy odczyt wypowie p. Nagiel 
na temat: „Czem była Polska? 


„Nowe Życie” powiększyło w dwój- 
nasób dział literacki swego pisma. 

Na wystawę do Chicago przybędzie 
kilku literatów z Warszawy dla zba- 
dania tutejszych stosunków polskich. 
Między innymi z pewnością przybędą 
Prus, Świętochowski (redaktor Praw 
dy), Wiślicki (redaktor Przeglądu ty- 
godniowego), Dygasinski i Kostrze 
wski, znany humorysta-rysownik. 

„Kurjer Polski” dotychczas jeszcze 
nie może uspokoić swego demokra- 
tycznego temperamentu. Podczas os- 
tatnich wyborów napadł na pisma pol- 
skie, protegujące republikanów, Obe- 
cnie stara się dowieść sofizmatami, że 
kto nie idzie z demokratyczną partją 
jest zdrajcą Ojczyzny. Czyżby?.... 


DZIWOLĄG. 


Człowiek z trzema językami, cztere 
ma twarzami, i uchem podobnem do 
słonia jest prawdziwym dziwolągiem, 
jakich nigdy nie widziano. Człowiek 
ten pochodzi z Jerozolimy nazywa się 
Juan Antonio, ma lat ze, a został wy- 
kupiony z niewolnicwa przez brazyl- 
jankę Emmę Gourales, zamieszkują- 
caą w New Yorku. Antonio posiada 
3 od siebie odłączone języki i prócz 
tego cztery mniejsze języćzki a mimo 
to człowiek ten wyrażnie mówić po- 
trafi. Prócz tego posiada cztery dobrze 
wykształcone podbródki, z których 
najdłuższy mierzy od dolnej wargi to 
cali. Prawa strona twarzy jest zupełnie 
normalną, lewa zaś przedstawia po- 
dwójne odrębne lice. Najdziwniejszą 
rzeczą jest, znajdujące się po lewej 
stronie głowy, ucho, które ma 21 cali 
długości. 


ce man 4 


HUMOR | SATYRA 


ODPOWIEDZI. 

— Mamusiu, dlaczego 

tylko dziewczynki całuje? 

— Gdyby był dziewczynką, cało- 
wałby tylko chłopczyków. 


ten pan 


WYTŁOMACZONY. 


Dama. Jak śmiesz zaczepiać mnie 
na ulicy w jasny dzień ! 

Elegant. Najmocniej przepraszam, 
ale wieczorem jestem zajęty i nie wy- 
chodzę na ulicę 


R a 


NAJNOWSZA GODNOŚĆ. 


W biurze redakcyjnem pozostawio- 
no nam kartę wizytową następującej 
treści.: 

Agapit Kukalski, 
który dotąd jeszcze nie był prezesem 
jakiegokolwiek towarzystwa polskiego 


POJEDYNEK AMERYKAŃSKI. 


— Pan nie cofasz rzuconej mi o- 
belgi? 

— Nie mój panie. 

— W takim razie wyzywam pana 
na pojedynek amerykański: kto wycią- 
gnie czarną gałkę ten będzie się ` mu- 
siał.... ożenić 


z NASZYCH STOSUNKÓW, 


— Ach ! jaka znakomita anegdota | 
Przyznam się panu, że już dawno nie 
uśmiałem się tak serdecznie, jak teraz, 
Od kogo pan słyszał tę facecję? 

— Od Iksinskiego. 

— Col Od tego idjoty? Gdybym 
był to wpierw wiedział, byłbym ostro- 
Żniejszym, aby się nie Śmiać z takiego 
bzdurstwa. 


TAKŻE PRZYCZYNA. 

Rzecz dzieje się w restauracji, mło- 
dzian w okularach siada do stołu i 
woła: 

— Hej! Garson ! Proszy mli przy- 
nieść befsztyk, tylko bardzo duży, 


to.... bo.... mam wzrok bardzo 
| krótki,.., 


KUR 


ER NOWOJORSKI I BROOKLYNSKI. 


PRAWDZIWY POWÓD. 
— Za co cię ten Jules tak niena 
widzi? 
— Dalibóg niewiem. W życiu nie 
zrobiłem mu nic.... dobrego 


W SZKOLE. 


— Którego dnia Pan Bóg stworzył 
człowieka? 

— Szóstego ! 

— A ciebie ośle? 

— Razem z panem profesorem. 


~ 


Rozmaitości, 

W zeszłym roku z powodu niedo- 
kładnego adresu odesłano do „dead 
letter office” w Washingtonie ośm mil- 
jonów 289.240 listów i paczek. Po o- 
tworzeniu listów znaleziono wewnątrz 
$47.983 w gotówce i za $1.862.293 
weksli i przekazów, 

Alaska liczy 31.833 ludności w tem 
białych 4.303, rosyjsko-indjańskich 
mieszańców 1819, mongołów 2.287 
i Indjan 23.724. 

Ogólna liczba Indjan w Stanach Zje- 
dnoczonych wynosi 249.273. 

Ilość kościółów rzymsko-katolickich 
w Stanach Zjednoczonych dochodzi 
do 8.765 i przedstawia wartość $tro.- 
381.561. 


CAFFEE BAUER 


5] — 2ga Ave przy 3-ej nl. 

w Nerw-Yorķku, 
JEDYNA KAWIARNIA I RE 
STAURACYA 
urządzona na sposób europejski ze 
wszystkiemi dogodnościami. 


Kilkaset gazet europejskich we 
wszystkich językach do 
czytania. 

Ulubione miejsce zebrań 
Polaków. 

Z gazet polskich „Kurjer War- 
szawski” „Nowa Reforma”, 
„Szczutek” i pisma polsko- 
amerykańskie. 


Leo Rosenfeld. 


57- 2-ga Ave, — — New VORK. 


S. Schenkel, 


DYREKTOR ORKIESTRY, 


Przyjmuje zamówienia na bale i teatra 
amatorskie, 
Posiada zbiór tańców polskich. 
209 DELANCEY 


New YOFRK, 


N. Y. 


fyLouis Mintz. 


POLSKI 


R . >. à = 
Z garmistrz í jubiler. 
"IFP rodakom 
SWÓJ ZAKŁAD 
896 — 3-cia A've. 


Między 541 55 ulicami — New York 


.—— 9 


bej" Przyjmuje wszelkie reperacje 


z poręczeniem dwuletniem. 


| LTE 
GOSPODA POLSKA 


— Di + 


SALOON. 
GŁÓWNA KWATERA TOWA. 
RZYSTW POLSKICH. 


New York 


Wszystkie trunki, Cygara i zakąski, 


POOL TABEL. 
16 Rivington st. New York, N. Y, 


Bzeźaicki. 
P, Lipinski & A.Babiak, 


686 — 3-cia Ave. 686. 

S. BROOKLYN, N. Y. 
Poleca Sz. Rodakom 
Wyborowe Wędliny, Najlepsze Kieł- 
basy Polskie, Kiszki, Szynki itd. 


— „m 


Ceny umiarkowane. 
RGG Na żądanie piśmienne towar 
zostaje odstawiony do domu w Broo- 


klynie, N.Yorku, JerseyCity i okolicy. 


|D. CHIRURG-DKNDYSTA 


Profesor szkoły dentystycznej w 
New Yorku 
i chirurg-dentysta. 
w SZPITALU NIEMIECKIM. 


Leczy wszelkie choroby, wchodzące 


w zakres dentystyki. 

Godziihy Przyjęć od 8 do 9 rano, i od 
14 do 7 po poludniu. W Ni dziele od 
9 przed południu do 4 po południu. 


18 Rivington ulica Neww York. 


KAWIARNIA. 


Ï, Schoenberga 
Bilardi Czytelnia. 
Ulubione miejsce zebrań polaków. 

248 Fi. Houston 


PRzy AvE. B. NEw YORK. 


+%+4444+40439t4444+44444949644449+4" 


M. Voeselein. 


m 


SKLAD GARDEROBY TEATRALNEJ 


Kostjumow Maskxaradowych. 


224 E. Houston st. 
NEW YORK, N. Y. 


4444455 aaa ETETY 


W. ŚRAMSKI, 


— NOWY — 
Polski Saloon 


185 Chrystie New York 


SKŁAD PIWA, WIN I CYGAR. 
BILARD. 
Codzień świeży Free-lunch. 


ame 


S. KURZYŃSKI. 
LAK£AD KRAWIĘCKI. 


Wykonywa robotę z matetjałów 
zagranicznych i krajowych" 


Praca pierwszorzędna. 
CENY NADER UMIARKOWANE. 
Specjalny krój dla tłustych i grubych. 


419 — 10-ta Ave. 


Pom. 331 34 UL. New YORK.. 


rzezekebh+ 


Antoni Przymusinski. 


SKLADE OBUWIA 


129 CLINTON ST. 129 
New YORK, NE 
Męzkie Obuwie: 

Roboty ręcznej od $2.50, 3.00 do 5.07 
Roboty maszynowej od $1.00. do 2.01 
Reperacje jaknajpiękniej i najta- 
niej wykonywa. Podzelowanie obcasy 
męzkie od 75 ct. do $r.oo, damskie 
od 40 do 6oct., dziecinne od 30 do 50. 
Obstalunki zawsze jak najsta- 
ranniej wykonane. 


SST Utrzymuje też na składzie tak 
zwany P AIN EXPELLER, kió- 
ry jest bardzo skutecznym na wszystkie 
choroby. = 


Obecnie rz4 Clinton. 


W. BUDZYNSKI, 


11 Carlisie St., New York. 


"SL ża A JA ka 
dlizko CASTLE GARDEN. 


Agentura Okrętowa, Kolejowa, 


i INTERES WEKSLOWY. 


Sprzedaje karty okrętowe na parowce 
Bremeńskie i Hamburgskie; wymienia 
pieniądze i wysyła takowe wprost do 
mieszkania adresata. Bilety kolejowe 
na wszystkie punkta Stanów Zjedno: 
czonych i Europy. 

Książki do nabożeństwa i inne w 
języku polskim i w językach słowiań- 
skich oraz OBRAZY ŚWIĘTYCH 
na sprzedaż. 


REF Zwracam uwagę, Że jako po- 
lak i katolik obsluguj ę ziomków su- 


« miennie, podczas gdy inny i agenci u- 


dają tylko polaków, aby wyzyskać ła- 
twowiernych. 


| EET 
( 


Specjalnie urządzona 


PRE — i w 
| „SFR REY" A NM TA a "EUT" YU "TY x PIY 
E “S p— 


, CHIRURG-DENTYSTA 
5 A. WALTER 
tslonck Akademji Francuskiej i Brukselskicj 


z. jod9 dol 165 E. 54 u'ica 
Godz. Przyjęć: | š od 2 do 6. NEW-YORK 


Nadworny dendysta dworu Cesarsko-rosyjskiego. 


Leczy wszystkie choroby, plombuje i wstawia zęby sztuczne. Wyjmowa- 
nie zębów uskutecznia bez bólu. — Eliksiry, proszki i pasta do zębów wła- 
snego wynalazku, za które został zaszczycony medalami złotemi z dyplomami 
honorowemi na wystawach w Paryżu, Brukselli, Genewie i na wielu innych. 


Za wyroby sztucznych zębów na powszechnej wystawie paryzkiej medal 
złoty i dyplom. 
165 E. 54-ta Ulica. 


NEW-YORK, N. Y. 


LOUIS SCHARLACH 6 CO. 


391 Grand, rog Suffolk. New York. 


i ` HAMBURG 
++ M | BANHOFSTRASSE 9 
BREITENWEG 30 å En 
Upoważniony przez Interes 
senat w Hamburgu pod egzystuje od roku 
kaucją 20.000 marek, 


1847. 


BANK, INTERES WEKSLOWY, SPRZEDAŻ KART OKRĘTOWYCH, 
ASSEKURACJA I PRZESYŁKA PIENIĘDZY. 
TYKIETY KOLEJOWE I OKRĘTOWE NA WSZYSTKIE LINJE. 
167 Przekazy pieniężne, — Kupno i sprzedaż obcej monety. "Ga 


391 Grand st. New York. 


Hofa Park i Putaski 
Zawsze Bezpieczny, 
Kilka uwag ku pamięci przy kupnie gruntu. 
1. My należemy do najstarszych kompanii, które sprzedają 
grunta Polakom. , 
r 2 Zawsze wystawiamy jednakowo kontrakty lub Deed'y 
a każdemu, kto kupuje od nas ziemię, i nikt jeszcze podrobionych 


M ani falszywych od nas nie odebrał. 


| 3. Nigdy nie zastrzegamy ani przywł i 
Mao asów. gamy przywłaszszamy sobie prawa 


A ENA E 
“sprzedaną. 
t 5 Nigdy nie zastrzegamy sobie żadnego prawa w Deed'ach, 
Sap ani w kontraktach do budowania tam nad strumieniami, ani do 

sj wznoszenia wody na zalew gruntów rolnych ku spławianiu drzewa 
ddo młynów lub na targi. 
6: Nigdy nie zakazujemy wycinać drzewa farmerom na ich 
U] własnych gruntach. 
w 7. Posiadamy około 100.000 akrów ziedmi około Hofa Parku i 
NĄ Pułaski, a ta jest naszę osobistą własnością, o czem akta powiatowe 
aj j poświadczają, 
' Ji 8. Nie jesteśmy więc agentami ale właścicielami ziemi a więc 
zda odpowiedzialną kompanią i obsługujemy kupujących uczciwie. 

9. Mamy jeszcze mnóstwo farm na sprzedanie z małą zaliczką a 

na dłuższe wypłaty. 


LL HOP LAND CO 


KOBRE i HERSGHMANN. 


BANK 


dj olski, 


—. 


y nie zastrzegamy sobie Żadnej drogi przez ziemię 


Piszcie po informacje do 


159 West Water st, Milwankee,, Wis 


— ee 


. 
— | — 


Założony w roku 142 DIVISION ST. 


1884, 


EEE EE 


w New Yorku. 


Sprzedajemy szyfkarty doiz Europy za najtańszą cenę na najszybs 
parowce,  Posełamy pieniądze dwa razy na tydzień. Każdy, kto poli, "A 
niądze, Otrzyma w 4 tygodnie odpowiedź, że takowe doszły do domu. 

rosiray Sz. Rodaków © zwracanie się do nas, a będą zadowolenia 
40 CANAT, ul. i 142 DIVISION, NEW YORK, 


RE Mamy także nasz Ofis w Hamburgu, w Niemczech, pod firm 
S. J. HERSCHMANN, TerLFELD No. 7 i8, który był założony ES 1870: 


ROEE, 


Germania Assembly Rooms. 


DWIE WIELKIE SALE DO MITYNGÓW I ZABAW. 


+... 


sceną dla 


Codziennie od $ej wiecz. Koncert pierwszorzędnych 


teatrów amatorskich 


artystów i artystek. 


- — 


JOHN STIMMEL, Proprietor. 
ERNST RIGELMANN, 


2RIL-293 Bowery, 


Manager. 


New York, 


Znany podróżnik po Syberji Jerzy 
Kenan, którego odczyty głośne są w 
całych Stanach Zjednoczonych, leży 
obłoźżnie chory w San Francisko. Ke- 
nan jest ofiarą wycieńczenia nerwowe- 
go, przez długie bowiem miesiące pra- 
cował po 15 godzin dziennie nad 
dziełem o Syberji. System jego nerwo 
wy został zupełnie zniszczony i wsku 
tek tego stał się ofiarą bezsenności: 
której nie może się pozbyć. Kenan 
utrzymuje, że jego opisy rosyjskiego 
systemu uwięzienia zniosły traktat wy- 
dania przstępców rosyjskich. 


EE +: 


CZŁOWIEK, CZY ZWIERZ? 


O straszną zbrodnię oskarzyła swe- 
go ojca przed sądem 18-to letnia Anna 
Jankowska z Brooklyna. 

Od pewnego czasu Jan Jankowski, 
wdowiec, począł okazywać swej córce 
szczególnego rodzaju... troskliwość. 
Każdego wieczoru ojciec kilka godzin 
czytywał córce swej opowieści z tysią- 
ca i jednej nocy, opowiadał straszliwe 
historje, czerpane z zakazanych roman- 
sów i chciał widocznie w ten sposób 
pobudzić zmysły, wprawdzie 18-to let- 
niej, ale mimo to mało rozwiniętej, 
dziewczyny.Anna namiętnie przysłuchi 
wała się tym historjom,i do tego stopnia 
rozstroiła swe nerwy,że poczęła choro- 
wać. Wtedy ojciec oBwiadcza własnej 
swej córce, że jedynym środkiem, któ- 
ryby ją uleczyć mógł to... małżeń- 
stwo, a że pod ręką nie ma gotowego 
młodzieńca, więc sam gotów zastą- 
pić... męża. Oświadczenie to oprzy- 
tomniło dziewczynę, która w strachu 
wyskoczyła z łóżka w koszuli i wy- 
biegła do sieni z krzykiem. Sąsiedzi 
rozbudzeni, działo się to bowiem o 
północy, wezwali policję, która zabra- 
ła rozgorączkowanego Jana Jankow- 
skiego pod klucz, a sprawę odano do 
sądu. 


Notatki z New Yorku. 
Uczcie dzieci po polsku! 


Na liczne zapytania czytelników 
względem „Nowej Częstochowy” odpo- 


wiadamy: Zwracaliśmy się kilkakro- 
tnie do dr, Lewandowskiego z prośbą 
o rozjaśnienie sprawy, lecz dotychczas 


żadnej odpowiedzi nie otrzymaliśmy. 


Spieszcie nadsyłać prenumeratę ! 
Kto do Nowego roku nie zapłaci na- 
leźności za ,,Kurjer” — temu więcej 
wysyłać nie będziemy. Darmoczytal- 
skich aam nie potrzeba, gdyż uczci- 
wych prenumeratorów nam nie brak. 


Jutro o godz. 2-ej popołudniu dele- 
gaci towarzystw, urządzających ob- 
chód listopadowy zbierą się w sali p. 
Krygiera, pod Nr. 16 Rivington ulicy. 


Pan Segers przygotował piękną dla 
naszych rodaków niespodziankę na 
Nowy Rok. Sprowadził on oryginalne 
semple polskich, kart z powinszowa- 
niem noworocznem i sprzedaje tako- 
we po bardzo nizkich cenach, Zastać 
można p. Segersa od 7-mej do ọ tej 
wieczorem w mieszkaniu pod N, 79 E. 
3-cia ulica. 

Do wynajęcia nie wielki pokoik, ze 
wszystkiemi wygodami na Ave. A, mię- 
dzy 3-cią i 4-tą ulicą. Bliższa wiado- 
mość w redakcji. 


Kto nie ma jeszcze gotowego ubra- 
nia na święta niech spieszy do panów 
J.i A. Szumskiego. Tanowie Szumscy 
znani są w New Yorku od lat 18, ro- 
bią gustownie i tanio. Adres: 585 E. 
143 ulica, 


Na półrocznem posiedzieniu „Gwia- 
zdy Wolności” obrano następujący za- 
rząd: prezes Białecki, vice prez. Sa- 
molewski, sek. fin, Gramlewicz, sekr. 
prot. Krukowski, kasjer Flejge. Posie- 
dzenia odbywać się będą dwa razy 
miesięcznie t. j. w pierwszy poniedzia- 
tek po 1-5zym i Ts-ym każdego mie- 
siąca. 

Ruch towarzyski w New Yorku czy- 
ni wielkie postępy» tow. powstają, jak 
grzyby po deszczu. Pan Bentzig no- 
si się z pożyteczną myślą utworzenia 
nowego towarzystwa śpiewu, na wzór 
istniejącego w Brooklynie. Amatorów, 
jak słyszeliśmy nie brakuje. 

„Klub polski w New Yorkn” wyna- 
jął piękny lokal pod Nr. 307 E. 6-ta 
ulica. Stałych członków założycieli 
klub liczy 29. 


W starym piecu djabeł pali mówi 
stare przysłowie, a nowy dowód tej 
prawdy dała nam 50 letnia pani Ro- 
zalja P., podobno jeszcze ... naiwna 
piękność. Pani Rozalja rozgorzała do 
młodego 24 letniego Jana S, tak na- 
miętnie, iż postanowiła w razie odmo- 
wy życie sobie odebrać. Biedny Janek 
postanowił uratować zrozpaczoną ! 


Paderewskiemu jeden koncert w 
Madison Square Garden przyniósł czy- 
stego zysku $5.000. 


Kierownikiem nowootwartej bez- 
płatnej miejskiej szkoły rysunkowej 
został mianowany Jan Kalinowski z 
Warszawy, Pan Kalinowski ukończył 
szkołę sztuk pięknych w Monachium. 


W ciągu całego zimowego sezonu 
New York posiadać będzie w swych 
murach pierwszorzędnych artystów 
polaków. Dotychczas koncertuje z 
niesłychanym powodzeniem Paderew- 
ski, w Środę rozpoczął szereg kon- 
certów p. J. de Zielinski w „Chicke- 
ring, Hall” artysta skrzypek i kompo- 
zytor, a za kilka tygodni przyjadą 
Reszkowie. 


Przed tygodniem zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie Marja Kunicka, 
żona Władysława Kunickiego, kasjera 
tow. ,,3-ci Maj”. Liczne grono przy- 
jaciół i znajomych towarzyszyło po- 
grzebowi. 


Pan F. A. Krzemiński po kilku- 
miesięcznym pobycie w New Yorku 
przeniósł swe laury i penaty do Buf- 
falo. 

Żałobny obchód ku uczczeniu Wa- 
ryhskiego odbył się w sobotę nadspo- 
dziewanie pięknie. Program był dosko- 
nale ułożony, a sala odpowiednio ude- 
korowana. Publiczność polska zebrała 
się bardzo licznie, a zachowanie było 
godne uroczystości. 


W New Yorku bawił w srodę p. Wel- 
zant z Baltimore, przyszły wydawca 
tygodnika ,,Polonja”. Pan Welzant sta- 
rał się pozyskać p. Nawrockiego na 
redaktora przyszłego tygodnika. Wy- 
bór nie mógł być trafniejszym. 

0 


Notatki z Brooklyna. 


W niedzielę odbyło się obrachunko- 
we posiedzienie komitetu, urządzają- 
cego „Stuletni Obchód 3-go Maja.” 
Delegaci zebrali sią na 116 Ellery ul. 
i postanowili ogłosić szczegółowe 
sprawozdanie w,,KurjerzeN.i B.”,„Żgo* 
dzie” i „Polaku w Ameryce”. Ostat- 
teczne posiedzenie odbędzie się w 
Newarku 3-go stycznia 1892 r. 

Posiedzenie „Synów i cór Polski w 
Brooklynie” zwołano na 20 Grudnia 
o godz 2-giej po południu do Grand 
Army Hall. 


Tow. Rzemieślników Polskich urzą- 
dza dla swych członków zabawę fami- 
lijną w drugie święto Bożego Naro- 
dzenia 

Polacy zamieszkali w północnej czę- 
ści miasta zyskali nową grosernią pol- 
ską. Założył ją ob. Teofil Cicharo- 
wicz na 5-ej ulicy pod Nr. 85. Wszy- 
scy stali odbiorcy otrzymają piękne 
prezenta na Gwiazdkę. Popierajcie 
swoich, bo ręka rękę mije ! 

Jutro w kościele w. Kazimierza 
będzię dopełniony akt Bierzmowania. 


W poniedziałek rozpocznie się na 
dochód kościoła „Wielki Fair” (lote- 
rja fontowa) i trwań będzie do Nowe- 
go Roku. Liczą na wielki udział para- 
fian. 


Pan Bentzig jest all right. Ele- 
gancko urządził przed świętami salon 
z czego już skorzystało tow. „Ogniwo 
Braci Polskich” i urządziło dla swych 
członków zabawę familijną. Pań było 
wiele, panów jeszcze więcej, a tańczo- 
no do świtu. 


Pan Kamiński (ten demokrata) nie 
może nas strawić, Pomimo zlecenia 
delegatów by przesłał „„Kurjerowi” 
sprawozdanie, komitetu obchodu 3-go 
maja dotychczas nie otrzymaliśmy 
takowego 


Zmuszeni tedy jesteśmy dać zale- 
dwie kilka notatek, zebranych pry- 
watną drogą. 


Najwięcej zajęcia „budziła” propo: 
zycja p. Kamińskiego (naczelnika od 
medali...), by kontrolę, wysłanych 
do Europy medali nie... kontrolować. 
Wszyscy obecni w pierwszej chwili 
osłupieli, w końcu jednak jeden z o- 


becnych zaprotestował i rzecz ta poj 


dzie pod kontrolę.. Wielu bliżej obe- 
znanych z tą sprawą wyczekuje z nie- 
cierpliwością rezultatu... I my także, a 
jakże ! 

mz o 


Notatki z 


, W zeszłotygodniowem sprawozda- 
niu z obchodu listopadowego wkradły 
się Mimo woli naszej błędy, które dziś 
prostujemy. 


Jerscy City. 


Przedewszystkiem _ przepuściliśmy 
wzmiankę 0 pp. Knyteri Zegers, którzy 
deklamowali, za ce otrzymali nawet 
buczne oklaski. 


Następnie: Nie pan Ellend, lecz 
panna Ellend zbierała na skarb Naro- 
dowy i jej to zawdzięczać należy że 
skarb pozyskał około $roKolektą z ró- 
wnież doheem 11" się 


także pani Zientarska. Przepraszamy 
za omyłkę. 


Do mieszkania Jgnacego Rutkow- 
skiego, zamieszkałego pod nr. 127 Es- 
sex ulica, wkradł się złodziej i zabrał 
chustkę i 20 dolarów. Złodziej wszedł 
oknem, a nikt go z ulicy nie spo- 
strzegł, i 


Tow. A. Mickiewicza urzadza bal w 
styczniu, w pięknej sali. Że bal się 
uda wątpić nie można tow. bowiem 
liczy 250 członków. 17-go Grudnia 
odbędzie się pod Nr. 470 Warren ul. 
licytacja na wynajęcie bary na bal. 
Spieszcie więc bo biznes pewny. 


Posiedzenie kościelnie zgromadziło 
w niedzielę prawie wszystkich parafian. 
Poruszano wszystkie sprężyny, by ks. 
Michnowski zrzekł się probostwa, wy- 
liczano—skargi siódmejz rzędu gospo- 
dyni Jadzi, lecz ks. M. licząc na po- 
parcie p. Jerzmanowskiego śmieje się 
ze swych parafian i robi dalej swoje. 

EZ O 
Notatki z Newarku, N 


Towarzystwo „ Lutnia” występuje 
26 Grudnia z przedstawieniem ama- 
torskiem. 

Wybrano Kasandrę, Cygankę dra- 
mat w 5-ciu aktach.. Główne kierowni- 
ctwo objął prezes „Lutni? p. Om- 
bach. 

Dochód z przedstawienia przezna- 
czony dla Towarzystwa R. K. św. Sta- 
nisława Kostki, 

„Lutnia” cieszy się wielką popu- 
larnością wśród pań i panien Newar- 
ku, gości więc będzie pełno. 

Weiss Court Sreet H4ll, w której wy- 
stąpi Lutnia, jest jedną z bardziej zna- 
nych w mieście i pomieścić może do 
1.000 Osób. 

Z New Yorku i Jersey City przybę- 
dą do teatru 3 kółka towarzyskie, coń 
około 26 osób. 

Nowy salon polski przybył miastu 
na rogu Montgomery i Barklay ulic, 
Właścicielami są bracia Krueger, któ- 
rzy prócz tego prowadzą wielką fabry- 
kę ubrań damskich. W fabryce B-ci 
Krueger pracuje blizko 40 polaków, 


IZARREN RAN 
s 


J. Szumski 


J. SZUMSKI. 


T. SZUWMSBII SYN. 


PIERWSZORZĘDNY 


ZAK£AD KRAWIGCKI. 


585. — E. — r43 ulica 


Blizko 3-ciej dve. New York. 


Wykonywa wszelką robotę z własnych 
materjałów. 
ROBOTA NAJLEPSZA. 
Tanio i Prędko! 


Washington Hal" 


A, Bentzig. 


139 Grand st. Brooklyn,E.D 


SKŁAD WÓDEK I WIN 


Po cenach dystylacyjnych. 


WYBORNIE PIWO I CYGARA 
Cały dzień świżey free lunch 
POOL TABLES I SALA DO POSIEDZEŃ 


Poleca sio względom Sz. Rodaków 
A, BENTZIG. 


T. Gichorowicz, 
BROSERNIA. 


Szanownym Rodakom polecam mo- 
ją bogato zaopatrzoną grosetnię. Wszy 
stkie produkta, jak ruasło, jaja, mąkę, 
posiadam w najlepszym gatunku. Kieł- 
basy polskie wyśmienite zawsze na 
składzie. zj 


Teofil Cichorowicz, 
81. N. 5-ta ulica Brooklyn N. Y. 


DO SPRZEDANIA 


APTEKA. 


W polskiej dzielnicy w mieście Buf- 
falo N. Y. — Cena bardzo nizka polak 
zyskać może dobrą sposobność na- 
bycia taniego i rozwiniętego już inte- 
resu. 

Adresować listy do Apteki w 
Buftal, 370 Broadway. 


PNIRINRNO NP RIN NI NP NANININPAJ” 


T. SMIGIEL 


£incajn Msl 
Polsko- Amerykańska Gospoda. 


- Obrzerne sale do mityngów dla To- 
warzystw, na wesela, bale i zabawy 
prywatne. 


SKŁAD WÓDEK I LIKIERÓW. 


Wyborne Piwo. 


Co dzień gorąca bezpłatna 
przekąska. 


138 Ludlow New York 
Poleca się względom Sz. Rodaków. 
T, Szmigeł . 


r Apteka Zangena 


Zwi 
Bezplatny Instytut Leczniczy 


116 Broome ulica, rog Willet, — 


MAM ZASZCZYT ZAWIADOMIĆ SZANOWNĄ PUBLICZNOŚĆ POLSKĄ, 


IŻ Z DNIEM 


BEZPŁATNY INSTYTUT LECZNICZY 


A to pod kierunkiem pierwszorzędnych lekarzy, których rozległa praktyka znana w całem mieście. 
Przedsięwiząłem wszelkie możliwe rodki, aby mój 


BEZPŁAPNY INSTWDU T'MEECEZNIYCZY 


Był urządzony podług wymagań najnowszych zdobyczy naukowych na polu medycyny, tak że żaden prywatny 
podobnego rodzaju zakład nie będzie mu dorównywał. 


Szczęśliwy wybór znakomitości 


w New Yorku. 


zz O oU 


I-go LISTOPADA B. R. OTWORZYŁEM 


na polu lekarskiem dają wszelką pewnośc, że mój 


BEZPŁATNY INSTYTUT LECZNICZY 


Prowadzony będzie sumiennie i 


uczciwie, 


Lekarze, którzy zobowiązali się wspierać mnie w tej mojej pracy, dołożą wszelkich starań, aby niezamożna 
publiczność korzystać mogła ze wszystkich dobrodziejstw wiedzy lekarskiej prędko i bezpłatnie, 


Między lekarzami, udzielającemi 


u mnie porady, znajdują się ludzie doktoryzowani na WrzebzńskiM UNI- 


WERSYTECIE, lekarze, którzy prowadzili studja pod kierunkiem najsłynniejszych w świecie profesorów BILLROTHA, 


SCHRÓTERA, BRAUNA i NOTHNAGLA. Takie siły lekarskie, są najlepszem świadectwem, że w moim 
Tastytueie Lekarskim 


Sz. Publiczność znajdzie wszystko, co tylko na tem polu wymarzyć można. 
Nie wątpiąc, że Panowie doktorzy najsumienniej wywiążą się ze swych zobowiązań, zwracam jeszcze szcze- 
gólną uwagę Sz. Publiczności na moją Aptekę, prowadzoną na sposób europejski. 


=$s APTEKE 


Polecam tedy Sz. Publiczności moją 


sia. 
PSJ gba 


i Bezplatny Instytut Eęczniczy. 


NIE WĄTPIĘ, IŹ POZYSKAM SOBIE WZGLĘDY 


Reinhardt's | 
lo5, 107, 109 Ave B rog 7 ul 
Największy skład towa- 
rów bławatnych 

rer 
Gasaianterji 


Magazyn Strojow. 


Z nadejściem sezonu sprowadzilśmy 
najrozmaitsze materjały wełniane , 
jedwabne w prześlicznych kolorach.! 
Każda z pań znajdzie dla siebie co% 
odpowiedniego. 


W Każpy PIĄTEK URZĄDZANY 
WIELKA WYPRZEDAŻ 


po obniżonych cenach, na co zwra- 
camy uwagą intererowanych. 


a AE RE ZEE | 


Główno zarządzający interesem polak 


B, PETERS. 


4a Osoby przybywające do maga- 
zynu, powinny wprost pytać o p. B. 
Petersa i zgłaszać się do niego. 


Wielki Koncert! 
1-0 TOWARZYSTWA SPIEWU. 


W BROOKLYNIE 
—— odbędzie się —— 
dnia 24 Stycznia 1892 r. w Niedzielę 


w „ARION HALL 


przy Wall ulicy róg Broadway. 
w Brooklynie 


Po di oncezcie Bał z 


Szczegóły będą ogłoszone. 


Pocz. O GODZ. 8 WIECz. 
Kasa otwarta o 7-ej wiecz. 
WSTĘP (od osoby) 35 ct. 
Do najliczniejszego udziału zaprasza 
KOMITET. 
EE” Wszystkie kary z Grand i Hou- 
ston ferry. Stacja górnej kolei Myrtle 


Ave. 
4 


116 Broome Ulica. reg Willet, 


SZ. PUBLICZNOŚCI. 


szacunkiem 


ZANGEN 
New York. 


„NOWA GZĘSTOGHOWA”. 


Kolonja Polsko-Litewska w Castle Hili,N. J. 
SPSZEDAŻ LCT DLA POLAKÓW I 


Z wysokim 


LITWINÓW. 


Najlepsza miejscowość obok Jersey City, Hoboken i Newark, w pobliżu 
fabryk. Wkrótce będzie tu budowany olbrzymi most „New York & N. Jersey 
Bridge”. — Pół godziny drogi od New Yorku. — Dwie koleje. Stacje kolei 
„Palisade Park” i „New Czestochowa” (ta ostatnia będzie gotowa za parę 
miesięcy). Loty 25 X roo i 25 X125 — po $r25 do $175 na rozpłaty. 
Cash znaczne ustępstwa. 


Cena stała i uczciwa dla 


wszystkich. 
Loty po $125 pierwsza wpłata 3 d. potem tygod. po r dol. lub mies, po 4 dol. 
Loty po $150 pierwsza wpłata 4 d. potem tygod. po 1.50 lub mies. po 6 do 


Loty po $2oo (narożniki) „ 5 d. potem tygod. po 2.00 lub mie. po 8 dol. 


Kupujący otrzymuje gwarantowany d e e d, 
Ułatwiamy budowę domów. 


5 Adres: 


Michat Olszanowicz 


1 Jan Kurchewski. 
Palisades Park, Borgen County, N. (.— P: 0. Box 24. 


TEATR! | 
y | 


PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE ` 
KÓŁKA DRAMATYCZNEGO 


LUTNI A” 


w Newarku, 
Na dochód Towarzystwa R. K. 


Sw. Stanistawa kostki 


odegranem będzie: — 


Kasandra, Cyganka. 


w Sobote d. 26 Grudnia 1891 r. | 


w WEISS COURT STREET HALLI.. 


"mA, 
Po Przedstawiu 


WIELKI BALI! 


Herman Endres. 
„Brooklyn Garden Lunch Room” 


SALA PosIEDZEŃ 
» Tow, K. PUEA WSKIEGO"”. 


Obszerne sale do mityngów dla To- 
warzystw, na bale i zabawy, 


WÓDKI WINA i PIWO. 
obok ,,CouRT House” 
5 Willoughby, Brooklyn N, Y. 


PY yy AA By YYY yy A A A dy ky yy ky ty y 


L. Ombach, 
„Hala Pulaskiego”, 


28 S. Orange Av. Newark,N.J. 


NOWA I DOGODNA HALA NA 
MITYNGI, BALE, ZEBRANIĄ 


ZABAWY I T. D. 


Cena biletu 25 cent. 
Otwarcie kasy o 7 w. Pocz. o g.8 * 


Do najlicznego udziału zaprasza 


28 S. ORANGE Ave, Newark, N. Je FOMITET: 


+ 


